
ZESZYTY PROBLEMOWE POST~PdW NAUK ROLNICZYCH, , 1989, z. 360 

AKTUALNA TEMATYKA BADAWCZA W POLSCE 
W ZAKRESIE ŻY~IENIA ZWIERZQT I GOSPODARKI PASZOWEJ 

Katedra Żywienia Zwierząt i Gospodarki Paszowej 

Akademia Rolnicza w Poznaniu 

Przygotowanie informacji o aktualnej tematyce badawczej 

w Polsce w zakresie żywienia zwierząt i gospodarki paszowej jest 
przy obecnym kształcie organizacji badań w naszym kraju zadaniem 

niezmiernie trudnym, gdyż wymagałoby to posiadania możliwości za
poznania si~ z wykazami wszystkich t8111atów żywianiowo•p~szowych 

realizowanych przez krajowe placówki badawcze, tak prowadzonych 

w ramach różnych koordynacji, jak i tzw. tematów własnych, a także 

wykonywanych jako zlecenia różnych resortów czy branż. 

Niestety nie ma obecnie w Polsce instytucji, która by prowa

dziła rejestr wszystkich planowanych tematów badawczych. 

Nie posiada obecnie takiego rejestru Polska Akademia Nauk, ani 

flinisterstwo Nauki, Szkolnictwa Wyższego i Techniki, a przecież 

nie tak dawno bo w latach sześćdziesiątych, V Wydział PAN, Mini

sterstwo Szkolnictwa Wyższego i Ministerstwo Rolnictwa publikowały 

corocznie, wspólnie opracowywane zestawienie szczegółowe rolniczej 
tematyki naukowo-badawczej, planowanej do wykonania w krajowych 
placówkach badawczych. Stąd opracuwanie to żawierać będzie niepełną 

infor~ację dotyczącą podejmowanej przez nasze placówki badawcze 

tematyki z zakresu żywienia zwierząt i gospodarki paszowej oraz 

nieco uwag być może subiektywnych. 

Dziedzina nauki o żywieniu zwierząt ma charakter wybitnie ko•

pleksowy, splata bowiem elementy należące do wielu dyscyplin nau

kowych tak podstawowych, jak i stosowanych, od chemii począwszy, 

e na ekonomii skończywszy. Tematykę badawczą z tego zakresu roz

patruje się zazwyczaj w rozbiciu na trzy zasadnicze grupy przed

miotowe: fizjologię żywienia zwierząt, w której prace mają przede 

wszystkim charakter badań podstawowych, paszoznawstwo z gospodarką 

paszową oraz żywienie poszczególnych gatunków zwierząt. Te dwie 
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grupy przedmiotowe obejmują głównie badania stooowane o charakte

rze utylitarnym. 

W takim układzie oodawana aą wyntki badań zakończonych, publiko
wane w lnfo~matorach, wydawanych corocznie przez PAN, l~inisterstwo 

Nauki, Szkolnictwa Wyższego i Techniki oraz Ministerstwo Rolnictwa. 

Informatory te, jak i Zeszyty Problemowe Postępów Nauk Rolniczych, 

zawierające materiały z naszych sesji, dają dość wyrainy obraz do

robku naukowego uzyskanego do 1981 r. 

Jako podstawę do rozważań nad ukierunkowaniem tematyki z żywie

nia zwierząt i gospodarki paszowej, planowanej do realizacji w la
tach 1981-85 przyjąłem plany koordynacyjne PR-4, W-09, MR i R oraz 

plany prac własnych Akademii Rolniczych i Instytutów ~R i fAN. 
Tematy prac własnych bowiem, jakkolwiek w Instytutach PAN lub MR 

stanowią niewielką, bo tylko kilkuprocentową pozycję w stosunku do 

ogólnej licz6y realizowanych tematów, w uczelniach są pozycją zna

czącą, przekraczającą często 30~ planowanych tematów, a dotycZĄ 

przeważnie rozpraw doktorskich i habilitacyjnych. 

Rozpatrując plany badań z jakiegoś zakresu trzeba wziąć pod 

uwagę, że decyzja podjęcia przez pracownika naukowego takiej czy 

innej problematyki uzależniona będzie, ana pewno być powinna, ad 
szeregu uwarunkowań. Czynnikami decydującymi to po pierwsze zna

jomośi zagadnienia i osobiste zaangażowanie eiij kierownika 

zespołu badawczego oraz przygotowanie naukowe i techniczne jego 

i współpracującego zespołu do planowanych prac. Po drugie - warun

ki techniczne, uaożliwiające precyzję i dające gwarancj, wiary
godności wyników uzyskanych w prowadzonymh badaniach. Równie waż
nym motywem podj,cia jakiegoś tematu, zwłaszcza a charakterze uty

litarny~, jest dla badacza uznanie jego przydatności w rozwiązywa

niu problEllllÓW ważnych z punktu widzenia aktualnych, ale przede 

wszystkim przysz~ychpotrzeb gospodarki narodowej. Nie powinien 

motyw ten być jednak jedynym powoda• podejmowania tematu, co nie
stety coraz częściej •a miejsce z uwagi na stoeowan~ u nas ■atodę 
finansowania badań • . Niauwzgl,dnienie w dostatecznej mierze pozo

stałych motywów prowadzi do spłycenia prowadzonych badań i w kon

sekwencji obniżania wartości uzyskanych wyników. 
Donioeły wpływ na ukierunkowania planowanej tematyki badawczej 

może wywierać rozwijający si, szerokG w oatatnich latach proces 

koordynacji • aj,cy za zadanie przez sugerowanie aktualnych potrzeb 

w zakreaie rozwiązań dotyczących proble• atyki nauk podatawowych, 
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jak i stosowanych, uzyskanie wi,kszej koncentracji tematyki 
wokół zagadnień najistotniejszych dla naszej gospodarki narodowej, 

a przez przydzielenie odpowiednich środków umożliwienie szybszego 

wykonania badań kompleksowych jako pod etawy do pełnowartościowych 

syntez. 
Koordynacja badań jest wi11c działaniem, słusznie powszechnie 

uznanym jako pożytetzne nie tylko dla uzyskania szybkiego poat,

pu naukowego, ala i rozwoju gospodarki narodowej. 

Nie chciałby■ wypowiadać si, generalnie odnośnie zalet i wad, 
przyj.tego u nae przy obecnej organizacji badań, systemu koordy

nacji. Uważam jednak za uzasadnione przedstawienie tutaj rozwoju 

koordynacji badań z żywienia zwierząt i gospodarki paszowej oraz 

aktualnej sytuacji w tym zakresia. 

W retrospektywny• uj11ciu po okresie trwającym kilka pierwszych 

lat powojennych - kiedy tworzyły si11 dopiero placówki naukowo-ba

dawcze, a podejmowana w nich na miar, ówczesnych możliwości kadro

wych i wyposażeniowych tematyka badawcza była ogromnie zróżnico

wana i przeważnie o charakterze utylitarnym - w latach pi,ćdzie

aiątych stwierdzamy już pierwsze próby z~ierzające do ukierunko
wywania badań z żywienia zwierząt i gospoda~ki paszowej. 

lldbywało eię tll) poprzez konferencje jednoimiennych Katedr Żywie-

11ia Z1o1iarząt, które przerodziły się z czasem 1,1 naukowe sesje, 

organizowana wspólnie przez powołaną w 1958 roku w ra~ach PAN 

Komisję Żywienia Zwierząt KNZ oraz uczelniane katedry żywienia 

zwierząt. W tym okresie na planowanie tematyki z żywienia zwie
rząt dość silny wpływ wywierały: Komisja Mięazyresortowej Koordy
nacji Rolniczych i Leśnych Badań Naukowych przy V Wydziale PAN 

oraz Komisja iywienia Zwierząt przy Radzie Naukowo-Technicznej 
Ministra Rolnictwa. 

W początkach lat sześćdziesiątych - w okresie przygotowania 
przez PAN propozycji odnośnie głównyeh kierunków i problemów, 

wokół których powinna się koncentrować tematyka badawcza w na

stępnych pięcioleciach w Polsce - za główny problem żywieniowy 

przyjęto "Zrównoważenie bilansu paszowegoN, a jako kierunkowe 

zadanie badawcze na lata 1966-70 "Podniesienie jakości i zwięk

szenie efektywności wykorzystania pasz". 

Były to jednak działania, które można by określić jako koor

dynację "bierną", ograniczające się do rejestracji prowadzonych 
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u krajowych placówkach badawczych prac oraz konfrontacji z potrze

bami w zakresie rozwiązań koniecznych dla naszego rolnictwa, bez 

możliwości wywierania wyraźnego wpłyuu na kierunek podejmowanej 

tematyki badawczej. 

Dla prawidłowej koordynacji i możliwości wywierania upływu na 

ukierunkowanie się tematyki badawczej konieczny jest nie tylko 

koordynator o dużym autorytecie naukowym, znajomości danego pro

blemu oraz umiejętnościach organizatorskich, ale niezbędne jest 

dysponowanie odpowiednimi środkami materialnymi, umożliwiającymi 

stymulowanie badań u określonym kierunku. Ten drugi warunek nie 

był wówczas na ogół u pełni dotrzymany, stąd niewielki upływ na 

podejmowaną tematykę. Także i Komisja Żywienia Luierząt KNZ, która 

od początku swego istnienia przyjęła jako jeona z głównych swych 

zadań koordynowanie prac prowadzonych przez krajowa placówki ba

dawcze, nie mając odpowiednich środków działała jedynie poprzez 

organizowania sesji naukowych, poświęconych najważniejszym aktual

nym problemom Żywieniowo-paszowym kraju, w czasie których można 

było zorientować się o stanie badań oraz zaproponować konieczne do 

rozwiązania tematy, zachęcając do ich podjęcia. 

Faktyczna działalność koordynacyjna z zakresu żywienia zwierząt 

rozpoczęła się właściwie w 1970 roku po wprouadz.eniu potrzebnych 

form organizacyjno-administracyjnych. Obok problemu węzłowego 09, 

Którym objęta została rozmaita tematyka żywieniowo-paszowa, stwo

rzono problem resortowy PAN nr 23, ujmujący w układ koordynacyjny 

tematykę uznaną jako podstaw.ową w żywieniu zwierząt, a mającą do

prowadzić do likwidacji ceficytu białkowego w krajowym bilansie 

pasz. Koordynatorem tego problemu, prowaozonec:io z c.:użym powodze

niem u Instytucie Fizjologii i Żywienia Zwierząt PAN, został prof. 

dr Jan Kielanowski. Problem obejmował trzy grupy tematyczne doty

cząca: 1) określenia wartości odżywczej pasz, 2) fizjologicznych 

czynników wykorzystania białka przez zwierzęta oraz 3) gospodaro

wania białkiem w żywieniu zwierząt gosoodarskich. 

W latach 1976-61 koordynacja problematyki żywieniowo-paszowej na

brała rozmachu, powstały problemy międzyresortowe i resortowe, a 

problem białkowy zyskał rangę programu rządowego Pn-4 jako 11 0 pty

malizacja produkcji i spożycia białka 11 , obejmującego obecnie 9 

problemów kierunkowych. Koordynatorem Programu jak i Il Problemu 

kierunkowego "Zwiększenie efektywnojci wykorzystania białka pasz 
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przez racjonalizację żywienia oraz genetyczne doskonalenie zwie

rząt" jeat Instytut Zootechniki w Krakowie. W ramach tego programu 

została powierzona IfiŻZ koordynacja problemu kierunkowego 1 

określonego jako "fizjologiczne i żywieniowe podstawy produkcji 

białka zwierzęcego". Problem ten, o z~niejszonym obecnie zakresie7 
o ti- Zllłmał na z WIii 11 Poznan ie fizjologicznych pod staw efektywniej szago 

wykorzystania pasz przez zwierzęta". 
W obecnym pięcioleciu koordynacja badań z żywienia zwierząt i 

gospodarki paszowej przyjęła jeszcze szerszy zasięg, obejmując 
szereg różnie określonych problemów badawczych. Tematyka z inte

resującego nas zakresu stanowi główną treść li 11 problemu kie

runkowego PR-4 oraz MH.II.11 i R.II.3. W innych, a należą do nich 
dalsze cztery problemy kierunkowe PR-4, problem WftZłowy 09 i nie

które problemy resortow~ i branżowe - tematy z tego zakresu trak

towane są raczej d~ugoplanowo i dotyczą najczęściej oceAy wartoj

ci odżywczej i przydatności paszowej materiałów pochodzenia roś

linnego, uzyskanych w końcowym etapie badań agrotechnicznych lub 

technologicznych. Wyjątkie• są w nich tematy z zakre'su paszoznaw

stwa obj11te problem1i1111 kierunkowym PR-4.31 a dotyczące przede 

weiystkim tematyki realizowanej przez Centralne Laboratorium 

~rzemysłu Paszowego. 

Dokonane zmiany w zakresie problematyki wchodzecej od 1981 roku 
do PR-4 przez wprowadzenie nowych problemów kierunkowych, obej-

mujących także problematykę paszoznawczą oraz wprowadzenie nowych 
problemów miQdzyresortawych i resortowych, a poza tym przypadko

wość przyjmowanych do koordynacji w poszczególnych problemach te

• atyki o charakterze żywieniowo-paszowym, powoduje często realiza
cjtt w jednej placówce badawczej tego samego w zasadzie tematu we 
fragmentach przeznaczonych dla różnych koordynacji lub realizację 

tematu podpadającego w pełni pod określony problem i koniecznego 

do opracowania tam syntezy - w innym problemie koordynouanym gdzie 

rola jego jeet drugoplanowa. Nast,puje też powtarzanie się przyj~

tych w różnych koordynacjach tematów, gdyż kierownicy problillllÓW 

nie są dostatecznie zorientowani w aktualnie realizowanych tema
tach w ramach innych problemów.~ tej sytuacji konieczna byłaby 

w zakresie żywienia zwierząt i gospodarki paszowej.ja« gdyby k•ordy
nacje koordynatorów kierujących problemami. ~ydaje siQ, że dla 

uzyskania wartościowych opracowań syntetycznych korzystniejsza byłaby 
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w wielu przypadkach tzw. mała koordynacja skupiająca wszystkie 

potrzebne dla uzyskania jakiegoś roz1.1iązania tematy, dająca potrzeb

ną zwartość tematyczną i orientację w brakujących do syntezy ogni

wach. Ta 11 mała 11 koordynacja miałaby charakter głównie 11erytorycz

ny, co nie przeszkadzałoby w umieszczeniu tej proble111atyki w ra

mach organizacyjnych 11 dużej 11 koordynacji. Taka koordynacja UIIOŻli

wiałaby bliższą wspÓłpracę naukowych placówek rozpracowujących ten 

sam problem, wymianę informacji naukowych, uzgodnienie metodyk 

itp., co niestety nie we wszystkich obecnie koordynacjach ma IRiej

sce. 

Uważam, że zbyt szeroki zakres koordynacji, obejmujący wszelkie 

obszary tematyczne,przyjmuje z natury rzeczy coraz bardziej cha

rakter formalno-administracyjny, nie dając warunków naukawego roz-

1.1oju zespołów badawczych. Zespoły koordynacyjna bowiem działając 

nota bene w zasadzie nielegalnie, bo składy ich dotychczas nie 

zostały zatwierdzone, naj cząściej ograniczają się tylko do oceny 

rocznych sprawozdań z realizacji badań. 

Rozpatrując tematykę planowanych na obecne pięciolecie badań 

z zakresu żywienia zwierząt i gospodarki paszowej stwierdzić moż

na wyraźny już 1o1pływ procesu koordynacji. DomJ;nują bowiem badania 

mające dać rozwiązania o charakterze utylitarnym, a z1o1łaszcza ta

kie, które umożliwiłyby utrzymanie wysokiej produkcyjności z1o1ie

rząt w oparciu o pasze krajowe, co ze względu na aktualną sytua

cję gospodarczą Polski staje się jednym z najważniejszych proble~ 

mó1o1. Nie swiadczy to jednak o ograniczaniu badań podstauo1.1ych dla 

nauki żywienia zwierząt, jakimi są prace z zakresu fizjologii ży

wienia. Jeżeli ogólną liczbę tematów ży1.1ienio1o10-paszo1o1ych prze1o1i

dzianych do realizacji w obecnym pi~cioleciu możoa określić na 

około 350, prace z zakresu fizjologii ży1o1ienia zwierząt obejmują 

ponad 50 pozycji, przy czym ścisłe określenie czy są to prace pod

stawowe o charakterze poznawczym czy poznawczo-utylitarnym jest na 

podstawie tytułu pracy często trudne do zakwalifikowania. Liczba 

tych prac jest więc dość pokaina, można mieć tylko pewne wątpli

wości czy planowana tematyka pokrywa się w pełni z potrzebami nauki 
w tym zakresie. 

W realizacji tych prac wiodącą placówką jest od wielu lat 

Instytut Fizjologii i Żywienia Zwierząt PAN. 

Przewidziane do realizacji tematy w problemie kierunkowym 1 

Fk-4, który koordynowany jest przez ten Instytut, dotyczą badań 
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nad trawieniani wchłanianiem składników pokarmo1Jych w przewodzie 

pokarmowym zwierząt, nad przemianą białka i aminokwasów oraz po

trzebami aminokwasowymi zwierząt, a także wykorzystaniem składni

ków pokarmowych i energii przez przeżu1Jacze i zwierz~ta nieprze-

żuwające. Prowadzone w tym kierunku od szereg u lat badania 

mają ustaloną, wysoką rangą naukową, a uzyskane wyniki 

umożliwiają określenie fizjologicznych czynników o decydującym 

wpływie na wykorzystania składników pokarmowych paszy, a zwłaszcza 

białka i energii, pozwalając na opracowanie udoskonalonych norm. 

Mogą więc stano1.1ić pod stawę oszczędniejszego, racjonalniej szago 

żywienia z1.1ierząt. 

Żałować należy, że w tym koordynowanym problemie nie uwzględ

niono badań nad przemianą składników pokarmowych u drobiu, które 

poprzednio"' lfiŻZ były reprezentowane. Jest to szczególnie nie

korzystne obecnie, gdy tylko nieliczne uczelniane placówki naukowe 

w swych aktualnych planach badawczych sygnalizowały podj~cie badań 

z tego zakresu. 8adań tak potrzebnych z uwagi na dysponowanie już 

w Polsce wysoko produkcyjnymi liniami drobiu, których przemiana 

11aterii i energii, a więc i potrzeby pokar111owe różnić sią będą po

ważnie od potrzeb materiału w kraju dotychczas posiadanego. Bardzo 

nieliczne tematy, które dotyczą badań nad podstawową przemianą ma

terii u wodnego ptactwa domowego, badań na retencją azotu i wyko

rzystaniem ważniejszych aminokwasów w rozwoju embrionalnym kur, 

kierunku nieśnego i mięsnego, a także metabolizmem ważniejszych 

111akro- i 11ikropier1o1iastków w roz1J0ju embrionalnym kurcząt, wykony

wane u ramach badań własnych Kated~ tej luki nie zapełnią. 

Uważam, że okresowe załamanie si, wielkich planów szybkiego roz

woju drobiarstwa "'Polsce i wprowadzenie nowoczesnych form tego 

kierunku produkcji nie powinno powodować zaniechania badań podsta-

1o10wych z fizjologii drobiu. 

Stosunkowo liczna t81'1atyka realizowana w wielu ośrodkach doty

czy przemiany związków azotowych i energii u przeżuwaczy. N~tomiast 

mniej jest obecnie badań podstawowych, wykonywanych na trzodzie 

chlewnej, przy czym tematykę taką przede wszystkim realizuje się 

w IfiŻZ. Także badanie nad gospodarką mineralną i zapotrzebowa

niem organizmu zwierzęcego w różnych stanach fizjologicznych i 

kierunkach produkcji na makro- i mikropierwiastki są w planowanej 
tematyce słabo reprezentowane. 
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Być może liczniejsze prace nad gospodarką mineralną, ale 

u aspekcie skutków niedoborowego pod tym względem żywienia zwie
rząt jako czynnika patogennego, prowadzone są przez weterynaryjne 

placówki badawcze. Biorąc pod uwagę jaką w uzyskaniu prawidło

wego rozwoju zwierząt gospodarskich i ich wysokiej produkcji, przy 

niekorzystnych dzisiejszych warunkach środowiskowych, odgrywa do

starczenie makro- i mikropierwiastków w odpowiednim stosunku i ilo

ści, planowane nieliczne bardzo interesujące tematy z tego zakresu 

uważam za niewspółmierne do aktualnych potrzeb naszej produkcji 

zwierzęcej. 

Szczególnie uboga jest tematyka dotycząca gospodarki witamino

wej, gdyż poza dwoma tematami odnoszącymi sifi do gospodarki karo

teAami i witaminą . A u bydła mlecznego i cieląt,problematyka doty

cząca innych witamin nie została podjęta, przypuszczalnie z uwagi 

na potrzebne specyficzne warunki techniczne, nieosiągalne dla 

wielu naszych placÓlold( badawczych. 

Badenia nad stymulatorami wzra stu, tak szeroko prowadzone w po

przednich pięciolatkach przez wiele placówek badawczych w Polsce, 

w obecnym planie badawczym są bardzo słabo akcentowane, co w du-

żym stopniu jest chyba konsekwencją braku perspektyw importu pre

paratów zagranicznych, a równocześnie trudności w uruchomieniu 

produkcji nowych stymulatorów przez krajowy przemysł farmaceutyczny. 

Muszę też stuiardzić z przykrością nikłą liczbę planowanych prac 

z zakresu metodyki badań, które są przecież dla prawidłowego wyko

mywania badań żywieniowych niezbędne• na co często zwracał uwagę 

prof. Skulmouski, zachęcając do podejmowania takich prac. Natomiast 

godnym podkreślenia jest coraz liczniejszy zaan9ażoweny udział 

Katedr Fizjologii Zwierząt i Mikrobiologii w rozwiązywania proble

mów żywieniowych, tak prowadzonych prac samodzielnie, jak i biorą

cych udział u badaniach kompleksowych. 

Badania podstawowe z fizjologii żywienia zwierząt nie są w na

szych żywieniowych placówkach badawczych popularne, chociaż stale 

odczuwamy w ty111 zakresie niedosyt informacji. 8adania te bowiem 
f 

wymagają wysoko kwalifikowanej kadry naukowej i naukowo-technicz-

nej oraz specyficznych warunków umożliwiających prowadzenie precy

zyjnych prac. Ta kimi warunkami niewiele żywieniowych ośrodków ba-

dawczych poza IFiŻZ dysponuje. Badania te są poza tym kosztowne, 

nie pro1.1adzą do szybkich sukcesów, nie dają bezpośrednio efektów 

praktycznych i możliwości worożeń. Także panująca u nas"' astat-
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nich latach tendencja do preferowania badań o charakterze utyli

tarnym, o krótkich cyklach, nie sprzyja rozwojowi tych tak waż

nych, koniecznych przecież badań dla określenia warunków optymal

nego wykorzystania pasz przez zwierzęta. 

Uważam też, że wyniki prac podstawowych będą szczególnie cenne 

dla ustalenia potrzeb pokarmowych różnych nowo prowadzonych, 

uszlachetnionych krzyżówek o zakodowanej cesze wysokiej produkcyj

ności, znajdujących się często w nienaturalnych warunkach bytowa

nia, związanych z prowadzeniem nowoczesnych technologii produkcji 

zwierzęcej. Wykorzystanie wyników takich prac pozwoliłoby na 

uniknięcie wielu potknięć, jakie w naszym rolnictwie na tym podło

żu miały miejsce. 

Paszoznawstwo, a zwłaszcza gospodarka paszowa, dotyka wielu 

dziedzin związanych z produkcją roślinną, a także różnymi przemys

łami, stąd problematyka badawcza zaliczana do tej grupy jest 

zawsze bardzo różnorodna i zawiera stosunkowo wiele tematów, dla 

których określenie przynależności jest z natury rzeczy co5Ć trud

ne, dodatkowo, z powodu nieprecyzyjnego określenia tematu, z któ

rego nie wynika główny cel badań. Wydaje się, że w obecnych pla

nach badań prac typowo paszoznawczych, za jakie uważam prace ma

jące na celu pełną charekterystykę pasz, określajace ich wartość 

pokarmową i przydatność w żywieniu zwierząt, zawartość substancji 

szkodliwych itp., jest stosunkowo niewiele. Mało też j e st prac 

nad metodami mającymi służyć temu celowi. Silnie natomiast repre

zentowany jest "żelazny" temat dotyczący śruty rzepakowej, co 

prawda u nieco innej wersji, bo dotyczący nowych, bezerukowych i 

bezglikozynolanowych odmian. Wydaje się, że obecnie niepotrzebnie 

zbyt dużo żywieniowych ośrodków badawczych zajmuje się tym zagad

nieniem tym bardziej, że przedmiot badań wyka~uje jeszcze dużą 

niestabilność, a istniejące informacje o przydatności takich od

mian w żywieniu zwierząt wydają się być wystarczające. Rzecz 

przecież polega przede wszystkim na wyhodowaniu bezglikozynolano

uych odmian, któremu to kryterium nasze nowe odmiany jeszcze w 

pełni nie odpowiadają. 

Stosunkowo mało jest planowanych prac nad w2rtością pokarmową 

gruboziarnistych nasion roślin motylkowych jako źródła białka, 

zwłaszcza w kontekście substytucji w mieszankach przemysłowych 

i koncentratach wysokobiałkowych pasz importowanych. 
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411 pracach nad niekonwencjG1nalny• i źródłami białka, po zakoń

czeniu w ubiegłej pi11ciolatc11 obazernych badań nad wartościlil 

odżywczą i przydatnością paatawną drożdży z ~-parafin (na opubli

kowania wynil<Ów z tych badań nie uzyakano zezwalania) oraz prac 

nad wykorzystaniEIII paszow,m mączki z kryla - obu produktów wywo
łujących płonną niestety nadzieję na ich zastosowania w Polsce 

dla obniżenia deficytu białka paszowego - obecne badania ograni

czają si11 głównie do kontynuacji prac nad koncentratami białko

wymi z roślin,a takie nad możliwościlil wykorzystania jako paszy 

produktów utylizacji odpadów różnych prze111ysłów , między innymi 

garbarakiago i aięsnego. Są to przeważnie prace realizowane w ra
mach PR-4, a potrzeba ich nie budzi wątpliwości. 

IJ te111atyce obecnego pifłciolecia mniej obserwuj e11y tematów po
święconych przemysłowym mieszankom i koncentratom - tematom głów

nie obecnie realizowany• przez Centralne LaboratoriUIII Przemysłu 

Paszowego - co w związku z panującym obecnie u nas trendem oparcia 

żywienia przede wszyatkim o własne pasze gospodarskie,staje si• 

w pełni zrozumiałe. Moim zdaniM powinno jednak budzić wi11kaz• 
zainteresowanie badawcze szukanie możliwości opracowania receptur 

mieazanak przet11yałowych w oparciu o krajowe iródła paszowe. Prace 
w tym kierunku eą jednak jeszcze stosunkowo nieliczne. 

Szerzej niż uprzednio reprezentowane są badania nad paszami 

gospodarskimi. Szczególnie szeroko i wszechstronnie prowadzone są 

od wielu zresztą lat praca nad kukurydzą jako rośliną pastewną 

z przeznaczeniem dla różnych gatunków zwierząt oraz nad produktyw

nością i racjonalnym użytkowaniem naturalnych użytków zielonych, 
a zwłaszcza pasz zielonych uzyskiwanych przy stosowaniu wysokiego 
nawożenia gnojowicą. 

Zagadnienia konserwacji pasz, dotyczące przede wszystkim zaki
szania, są podobnie jak i w poprzednich pięciolatkach, silnie 

reprezentowane. Tematy z tego zakresu rozproszone są między liczne 

problemy koordynowane. Oprócz badań nad konserwacją pasz zielonych 
i okopowych znajdujemy tam prace nad metodami konserwowania zbóż, 

metodami zapobiegania porażeniom mykotoksynami itp. Brak niestety 

w dalszym ciągu prac nad doskonaleniem technologii przygotowania 
i przyrządzania pasz przed skarmianiem. 

Jako bardzo ważny element gospodarki paszowej należy uznać eko

nomikę produkcji pasz, przy czym w tej dziedzinie stwierdzić można 

obecl"le znaczny rozlJÓj badań prowadzonych dla określenia efektyw-
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ności powierzcbni paszowej w kontekście żywienia poszczególnych 
zwierząt. Prace tego rodzaju mągą być bardzo cenne dla określe

nia optymalnych układów u strukturze upraw pastewnych. 
Dochodzimy wreszcie do planowanych prac z technologii żywie

nia zwierz,t. Charakteryzując ogólnie tę najliczniejszą grupę 

tematyczną z zakresu żywienia zwierząt i gospodarki paszowej, 

związaną ściśle z technologią produkcji zwierzęcej, bo dotycząat 

żywienia poszczególny.eh gatunków zwierząt u różnych stanach fizjo

logicznych i kierunkach produkcji, chciałbym podkreślić, jako rzecz 

bardzo pozytywną, znaczne zwiększenie w nich prac ujmujących za

gadnienia żywienia systemowo. Coraz wi,cej podejmowanych jest prac 

nad modelami żywienia. Jest to zjawisko korzystne, gdyż prowadzone 

dotychczas liczne prace o charakterze przyczynkowym nie dawały 

w efekcie dostatecznych podstaw do uprowadzenia racjonalnego, a 

więc dostosowanego do określonych warunków ekonomiczno-gospodar

czych syste111u żywienia. Przyjmuje się obecnie w tych pracach jako 

podstawę maksymalne wykorzystanie pasz krajowych, zwłaszcza gospo

darskich, zmierzając przy tym do zmniejszenia zużycia zbÓŻ u 
tych kierunkach produkcji, gdzie jest to w pełni uzasadnione. 

Jak z plar;iowanej tematyki wynika_, od badań nad prowadzeniem in

tensywnej produkcji zwierzęcej w oparciu o pasze przemysłowe, co 

jest zresztą w normalnych warunkach optymalnym rozwiązaniem, prze

chodzimy obecnie do badań nad odpowiednio zbilansowanymi modelami 

żywieni~ w których pasze gospodarskie znaleić. powinny maksymalne 
wykorzystanie. 

Wiele tematów poświęconych jest określeniu warunków żywienia• 

wych potrzebnych dla lepszego wykorzystania składników pokarmowych 

i energii pasz przez zwierzęta, zakładając słusznie, że ten kieru

nek poszukiwań przyczynić się może w zasadniczym stopniu do zmniej

szenia deficytu paszowego. Trend ten zaakceptowany jest także w 
nazwie I i II problemu kierunkowego PR-4 oraz problemu l'iH II.11, 

których tematyka przede wezystkim temu celowi ma służyć. 

W problematyce badawczej żywienia bydła i trzody chlewnej 

wiele prac dotyczy wpływu różnych czynników na wykorzystanie biał
ka i energii paszy, przy czym w żywieniu przeżuwaczy kontynuowane 

są badania w zakresie drugiego •żelaznego" tematu dotyczącego do s

konal enia warunków stosowania azotu niebiałkowego. Pozostała te

matyka obejmująca żywienie przeżuwaczy jest ogromnie zróżnicowana 

i nie sposób tu ją jeszcze szczegółowiej przedstawić. Chciałbym 
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tylko zwrócić uwagę na stosunkowo niewielką liczbę planowanych 

prac nad pastwiskowym żywieniem bydła i owiec. W tym zakresie 

interesująca wydaje się praca nad organizacją żywienia pastwis

kowego w fermach stadnych krów mlecznych o tzw. technologii 

przemysłowej. 

Wśród prac nad żywieniem trzody chlewnej większość dotyczy 

określania możliwości stosowania różnych zestawów paszowych dla 

tuczników, a także loch, bez udziału mieszanek przemysłowych, 

przewodując jako źródło energii wykorzystanie w maksymalnym stop

niu kiszonek okopowych i kukurydzy, a uzyskać zbilanowanie biał

ka, związków mineralnych i witamin poprzez wprowadzenie odpowied

nich kompleksowych premiksów. Wyniki tych prac mogłyby w zasadzie 

ułatwić utrzymanie wysokiego poziomu produkcji wieprzowiny w sy

tuacji braku wartościowych komponentów do mieszanek przemysłowych 

i niskiej ilościowej i jakościowej ich produkcji. Niestety przy 

dzisiejszych zwichrowanych relacjach cen na produkty rolne i 
zwierzęce oraz stosowanych dotacjach do mieszanek, wykorzystanie 

pasz własnych, zwłaszcza ziemniaków w tuczu trzody chlewnej, 

stało się nieopłacalne. Stąd i opracowane modele mimo, że oparte 

na paszach gospodarskich, dają możliwość uzyskania dobrych efek

tów produkcyjnych, mogą nie być pozytywnie przez producentów trzo

dy chlewnej oceniane. 

Prace prowadzone nad żywieniem drobiu koncentrują się głównie 

na możliwościach substytucji importowanych pasz białkowych, a 

także kukurydzy komponentami krajowymi, zarówno zbożowymi, jak i 

wysokobiałkowymi w mieszankach dla brojlerów i kur niosek. Jak

kolwiek nie wydaje się by mogło to w pełni dać równoznaczne efek

ty produkcyjne, stanowi najsłuszniejszy kierunek poszukiwa6. 

Nawet po przywróceniu importu kukurydzy, soi i mączek rybnych da

je on możliwość w przypadku braku importu zahamowania spadku pro

dukcji drobiu. 

Z dostępnych materiałów dotyczących technologii żywienia dro

biu wynika zmniejszająca się liczba placówek badawczych interesu

jących się tym zagadnieniem, zwłaszcza w akademiach rolniczych, 

co spowodowało zmniejszenie się liczby tematów z tego zakresu. 

Prawie zupełnie zanikły w planowanej tematyce prace z żywienia 

koni, a przecież konie stanowią jeszcze poważną populację w Polsce. 

Sądzę, że badania nad uracjonalnieniem żywienia tego gatunku zwie-

rząt w obecnych warunkach naszego rolnictwa byłoby w pełni uzasad-
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nione,zwłaszcza w odniesieniu do koni zarodowych i sportowych. 

Planowana tematyka z żywienia zwierząt obejmuje nie tylko 

omawiane 5 gatunków zwierząt gospodarskich, ale znajdujmy w niej 

prace dotyczące żywienia zwierząt futerkowych, tak roślinn~ jak 

i aięsożex-nych, a także w ostatnich latach coraz liczniejsza pra

ce z zakreeu żywienia ryb. Są to przeważnie prace związane bezpo

arądnio z gospodarką paszoWII i technologią produkcji zwierZ(iCBj, 
natomiast brak tam prac podstawowych z zakresu fizjologii żywieftia. 

Na tle aktualnych planów badań z żywienia zwierz,t i gospodarki 

paszowej naauwa aię pytanie czy i w jakim stopniu planowane bada• 

nia pokrywają si• z potrzebami nauki żywienia zwierząt oraz z po
trzebami naszego rolnictwa i w jakim stopniu ich realizowanie mogło-

by przyczynić si, do przezwyci,żenia trudnej sytuacji, w jakiej 

znajduje się obecnie produkcja zwierz.ca w Poleca. 

Otóś wydaje si4, że w obszarze planowanych do wykonania w naj

bliżazych latach prac badawczych znajdują się prawie wszystkie 

ważniejsze aktualne problemy żywieniowo•paazowe. Natoaiaat nie

wiele jest tE1111atyki tzw. wyprzEdzającej, skierowanej na rozwiązy

wania probl„ów, które mogą mieć duże znaczenia dla produkcji zw~e

rz,caj w przyszłości. Moją uwag, odnoaz, do badań realizujących 

utylitarne cale, gdyż przyjmuj,, że w badaniach podstawowych tan 

wyprzedzający charakter t•atyki powinienwypływać z natury rzeczy. 

ie prace takie powinno ai, prowadzić, może świadczyć obecna aytua
cja w naszym drobiarstwie, dla którego1 zafascynowani możliwości, 

łatwego importu wartościowych pas~nie przygotowaliśmy w odpowied
ni• czasie rozeznania o możliwości uzyakania wysokiej produkcji 

w oparciu o pasze krajowe, ani rozeznania o stopniu wykorzyatania 

tych pasz przez bardzo szlachetny, pochodzący z importu materiał 
żywy. Wprowadzenie do obecnych planów tej tematyki, jakkolwiek w 
pełni celowe, jeat jednak zbyt opóźnione, by wyniki tych prac mogły 

spowodować w ezybki• czasie popraw, w produkcji drobiarskiej. 

Odpowiedi na drugie pytanie jest obecnie dość trudna. wyrainie 

można ją b•dzie sprecyzować po przedstawieniu postulatów praktycz

nych w zakresie potrzebnych dla produkcji zwierzęcej rozwi,zań. 
W • oia przekonani~ wykorzystanie wielu spośród przygotowywanych 

w ramach obecnego planu tematycznego rozwiązań, zwłaszcza o cha

rakterze utylitarnym,powinno umożliwić utrzymanie potrzebnego 
apołecznie poziomu produkcji zwiarz,cej. 
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Omawiając na wstępie referatu czynniki wpływające na podjęcie 

przez badacza określonej tematyki, pominąłem jeden bardzo istotny 

bodziec. Jest nim satysfakcja moralna, jaką przewiduje on - uzyskać 

po osiągnięciu zamierzonego celu badań. W badaniach podstawowych 

bodicem do podjęcia tematu jest chęć wpisania się wynikami swych 

badań do grupy współudziałowców w rozwoju danej dyscypliny nauko

wej. W naszych stosowanych badaniach z żywienia zwierząt i gospo

darki paszowej taką satysfakcję mogłaby dać stwierdzona i uznana 

przydatność uzyskanych wyników dla produkcji zwierzęcej oraz szyb

kiego ich wykorzystania w praktyce. Niestety nieczęsto można to 

osiągnąć, gdyż ta gałąź gospodarki narodowej nie jest łatwym part

nerem do wdrożeń. 

Kończąc więc życzę wszystkim Kolegom żywieniowcom, by wyniki 

prowadzonych przez nich prac badawczych zyskiwały nie tylko wyso

kie uznanie nauki rolniczej, ale były przez praktykę doceniane 

i w pełni szeroko wykorzystywane. 


